
Nr 127

Informacyjny dziennik demokratyczny ziemi częstochowskiej
Częstochowa, wtork 17 lipea 1845 r. Rok JL.

Stalin, Truman i Churchill przybyli do Poczdamu ‘

*

LONDYN (PoTpresśL *>- W niedzielę 15
b. m. prezydent Truman przybył na pokła­
dzie krążownika „Augusta“ do Antwerpii. 
Gtóęt prezydenta USA eskortowany był 

angielskiego przez krążownik 
brytyjski „Birmingham“ i 6 kontrtorpe- 
dowców.

. Gdy krążownik „Augusta“ źnajdewał się 
na. wodach terytorialnych angielskich w 
pobliżu portu Dover, tysiące Anglików wy­
szło na wybrzeże, mając nadzieję ujrzenia 
prezydenta Trumana na pokładzie.

W porcie Antwerpii prezydenta Trumana 
oczekiwał s®n. Eisenhower. Amerykańscy 
mężowie stanu udali się samochodami na 
lotnisko Melsbrock koło Brukseli, skąd od­
lecieli do Berlina,.

Premier Churchill odleciał z San Jean de 
Luz koło Biarrritz, gdzie spędzał1 kilka dni 
urlopu, wprost.do Berlina. Również mini­
ster spraw zagranicznych Eden i przywód­
ca angielskiej Partii Pracy Attlee odlecieli 
z Londynu do Berlina. ■ _____ ____ ... „ ^iLO.a-

LONDYN. —- W dniu dzisiejszym 16 lipea naście minut później na lotnisku wylądo-
1*417 Rłl ft SŻT VI'S a ese nr TClIriaaro na »1 a u>na L>nn_ -------- _______________________ ______ __________________

minister spraw zagrań. Anthony Eden oraz 
przywódca Labour Party mjr. Aftlee. Na­
stępny samolot, przywiózł amerykańskiego 
ministra wojny i nowomianowanego Sekre­
tarza Stanu Burneśa. Kilka minut po go­
dzinie 4-tej na lotnisku wylądował samolot, 
wiozący prezydenta Trumana, który został 
powitany przez zastępcę marsz. Żukowa. — 
Po przybyciu i ceremonii powltąpia prezy- ,______ _
dent Truman dokopał przeglądu kompanii Problem: 
honorowej wojsk amerykańskich. W chwi- historyczn

mowy między prezydentem Trumanem a 
premierem Churchillem.

Przybycie premiera Churchilla do Ber­
lina zostało ogłoszone oficjalnie przez urzę­
dowy komunikat, wydany przez brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych wie­
czorem dnia wczorajszego.

LONDYN. — Korespondenci agencyj za­
granicznych donoszą, że przez cały dzień 
wczorajszy dzielnica'Poczdamu na terenie 
której będą się. odbywały obrady oraz lot­
nisko Tempelhoff, na którym miały lądo­
wać przybywające samoloty, obstawione 
były przez silne kordony wojsk sojuszni­
czych. Niemcom nie wolno było w ciągu 
dnia wczorajszego wychodzić na ulice mia­
sta. Lotnisko udekorowane było flagami i 
emblematami czterech głównych mocarstw.

Wkrótce ukazały się pierwsze samoloty, 
które dotknęły kołami lotniska. Pierwszy 
przybył samolot, wiozący amerykańskiego 
szefa ^sztabu. Wkrótce potem przybył samo­
lot z angielskim szefem sztabu. W kilka- 

rozpoczyna się oczekiwana od dawna kon- wał samolot, z którego wysiedli: angielski 
fereneśa Wielkiej Trójki w Poczdamie. — — ---------------------- •
Prezydent Stanów Zjednoczonych i pre­
mier Churchill przybyli do Poczdamu dro­
gą lotniczą. Generalissimus Stalin drogę 
tę przebył specjalnym pociągiem Moskwa 
—• Warszawa — Berlin i w dniu wczoraj­
szym przejechał przez stolicę Polski.

W dniu wczorajszym w Poczdamie wszy­
stko było już gotowe do rozpoczęcia obrad 
Konferencji. 2 Londynu donoszą, że w nie­
dzielę odbyły się'pierwsze nieoficjalne roz-

lę po przybyciu prezydenta Trumana nad- sprawozdawcy ^dyplomatycznego Ageneji 
latywać: zaczęły dalsze- samoloty z człon- 
kami delegacyj rządowych.

Na kilka minut przed przybyciem pre­
miera Churchilla nadleciał samolot bry­
tyjskiego feldmarszałka lotnictwa sir M. 
Wilsona, którego powitał marsz. Montgo­
mery. 10 minut po godzinie 6-tej wśród 
ogólnego poruszenia na lotnisku wylądo­
wał samolot, w drzwiach którego ukazał 
się premier Churchill, ubrany w mundur 
wojskowy. Po zejściu z samolotu na zie­
mię niemiecką premier Churchill spokojnie 
wyjął i zapalił cygaro. Premier Churchill 
dokonał przeglądu warty honorowej. W pa­
rę minut po premierze Churchillu przybył 
samolot, na pokładzie którego znajdował 
się marszałek Alexander,

Lotnisko zapełniło się srebrnymi kadłu­
bami sąmolotótr,. wśród których snuły się 
liczne rzesze óbsługujących pilotów, me- ---- - — „T... -------- '-tt
ehaników i żołnierzy. Po przybyciu wszyst- niem ZSRR powinien być usunięty z Hisz- 
kieh, długi sznur samochodów ruszył przez panii i związana z tym sprawa administra- 
silnie strzeżone ulice w kierunku Pocz- jjjj międzynarodowej w Tangerze. 
damu.

LONDYN (Polpress). — Sprawozdawca 
dyplomatyczny Agencji Reutera, omawia? 
jąe spotkanie Wielkiej Trójki, donosi, że 
pierwsze rozmowy wstępne pomiędzy mar­
szałkiem. Stalinem, prezydentem Trumanem 
i premierem. Churchillem miały odbyć się 
jeszcze 15-go lipea wieczorem.

Oficjalne rozmowy rozpoczynają się w 
poniedziałek 16 lipea.

Problemy, które będą omówione na tym 
. imn spotkaniu, są — zdaniem

Reu-tera — następujące:
1) ustanowienie długotrwałej okupacji 

Niemiec z jednoczesnym zniesieniem, zbyt 
ścisłych li.nij demarkacyjnych pomiędzy 
poszczególnymi strefami okupacyjnymi;

2) sprawy związane z wojną na Dalekim 
Wschodzie;

3) ustanowienie ścisłej współpracy _goś; 
podarczej pomiędzy wszystkimi, krajami 
europejskimi;

4) porozumienie wszystkich i 3-ch Mo­
carstw w sprawie Austrii;

5) sprawa Grecji i jej stosunku do Jugo­
sławii, Bułgarii i Albanii;

6) ostateczne załatwienie sprawy Triestu 
i Wenecji Julijskiej;

7) sprawa udziału ZSRR w kontroli nad 
cieśninami Dardanelskimi;

8) sprawa rządu gen. Franco, który zda-

Australijczycy 8 kilometrów od Sambodfy

Okręty amerykańskie ostrzeliwują wyspy japońskie
I

LONDYN (BBC). - Główna Kwatera 
floty amerykańskiej na wyspie Guam ko­
munikuje, że HI grupa operacyjna floty 
Pacyfiku zaatakowała w dniu 14 b. m. ma­
cierzyste wyspy japońskie. Okręty wojen­
ne amerykańskie ostrzeliwały wyspy Hok­
kaido i Honszu. Szczególnie dotknięte zo­
stało miasto Kamaishi w północno-wschod­
niej części wyspy.
' Samoloty amerykańskie, startujące z lo’f- 

‘ niskowców, zaatakowały w liczbie około
1.880 w sobotę o świcie miasto Kanoya i 
całą w ogolę wyspę Kiu-Sziu. Poza tym 
atakowane były punkty oparcia floty ja­
pońskiej na wyspach Kurylskich i w gru­
pie wysp Sakashima oraz lotniska na For- rykańskiego zostały zatopione 54 statki 
mozie. , . . • • ■ ■

Ciężkie supeyfortece typu B. 29 w liczbie 
około 500 zrzuciły 3.200 ton bomb zapalają­
cych na 4 ważne ośrodki przemysłowe w 
Japonii oraz na lotniska na Korei i For­
mozie.

W czasie poprzednie.! ofensywy powietrz­
nej Japończycy stracili w czasie walk 342 
samoloty i 4 okręty, które zostały zatopio­
ne lub uszkodzone. .

Równocześnie w' toku skoordynowanych 
akcyj lötnictwa.J floty brytyjskiej jr ciągu 
7-miu dni atakowana była wyspa. Sumatra, 
archipelag Andamanów i Nikobarów.

Flotylle poławiaczy min oczyszczały eie-
. śninę Malakka.

Wojska austraiijsko-holenderskie czynią 
dalsze postępy na wyspie Borneo. Również 
Chińczycy kontynuują z powodzeniem swo­
ją ofensywę w Chinach przeciwko Japonii.

,W Burmie, na zachód od linii Mandalay 
—• Buima, trwa likwidacja 10.000 Japoń­
czyków.

WASŻYNGTON. — Główna kwatera ad­
mirała Nimitza donosi w dniu dzisiejszym, 
że sojusznicze okręty liniowe bombardowa­
ły w dalszym ciągu cele w północnej Ja­
ponii właściwej. 1.000 ton pocisków artyle­
ryjskich spadłe na Muro-Ran, ośrodek ja­
pońskiego przemysłu stalowego. W ciągu 
niedzieli w wyniku ataków lotnictwa ame-

japońskie.
Ciężkie bombowce amerykańskie atako­

wały żeglugę japońską koło Hahodate i 
promy kolejowe, łączące wyspę Hokkaido 
z wyspą Houszu. W czasie akcji zatopiono

128 statków japońskich oraz kilka wielkich 
promów kolejowych. Własne straty wy­
niosły 9 samolotów. Ciężkie samolot y bom­
bowe atakowały w sobotę rafinerie nafty 
i warsztaty kolejowe na Korei.

Bombowce brytyjskie, startujące z Oki- 
nawy, bombardowały w dniu wczorajszym 
obiekty wojskowe na Kiu-Sziu. Rafinerie 
naftowe w Kudumatsu na Honszu były ce­
lem ataków superfortec amerykańskich, 
startujących z wysp Mariańskich.

W południowo wschodnim Borneo woj­
ska australijskie złamały opór nieprzyja­
cielski i zajęły Batro Campar .dotychcza­
sową główną bazę obronną. Japończyków. 
Wojska australijskie znajdują się obecnie 
tylko o 8 km od Sambadży, największych 
terenów naftowych na Borneo. <

Lekkie jednostki floty brytyjskiej wspo­
magały ogniem artyleryjskim działania 
wojsk australijskich na wyspie Borneo.

Kięska partii konserwatywnej
Wyniki wyborów w północnej Irlandii

LONDYN (Polpress). — Ogłoszono wy­
niki wyborów w północnej Irlandii .

Północna Irlandia, czyli Ulster, jest — 
jSk wiadomo — ezęścią składową Wielkiej 
Brytanii.

W 28-miu okręgach wyborczych padło na
partię konserwatywną 178.000 głosów, a na 
partie opozycyjne 176.000.

Konserwatyści otrzymali 19 mandatów, 
podczas gdy opozycja otrzymała 9.

„ Ta dysproporcja w rozdziale mandatów
przy Rządzie Polskim w Warszawie. — tłumaczy się szzczególnymi postanowienia-
- m| angielskiej ordynacji wyborczej. Par­

tie opozycyjne wystawiły w półn. Irlandii 
wiele list. W walce wyborczej wzięły "udział 
następujące ugrupowania opozycyjne:- na-

Mianowanie ambasadora
• W. Brytanii w Polsce
WARSZAWA. — Rząd Wielkiej

Bryiasiii rmaiwwsł swego ambasadora

Data ’¿raybyciar do "warszawy- nowego angielskiej ordynacji wyborczej Par;
ambasadora brytyjskiego me jest na 
razie bliżej określoną.

R«mI Bu^arii zwrócił sie do Rządu cjonaljśei irlamlzćy, Labour Party, Nieza- 
PohMegó z prośbą o nawiązanie Sto- lezrła.-^our-Party,.republikańska partia 
simków dyplomatycznych.

Rsąd Irlandii powiadomił Ministra

socjalistyczna i partia komunistyczna.
W londyńskich kołach politycznych oce­

niają wyniki wyborów w półn. Irlandii,
Inrlnn««»; Narailii. która była bastionem konserwatystów, ją- Spraw Zagr. Rządu Jednaj Narado- kn konserwatystów. Labour Party

. we;-o «wej '.decyzji uznania nowego - . . . . . ..
rządu golskiggg,

otrzymała 4 razy więcej głosów. niż w po-' 
poprzednich wyborach. JYzrosla również

znacznie ilość głosów, oddana na kandy­
datów komunistycznych.

STATUT NARODÓW ZJEDN.
BĘDZIE RATYFIKOWANY W USA

LONDYN (BBC). — Senacka Komisja 
Spraw Zagranicznych 'jednogłośnie posta­
nowiła przedstawić do ratyfikacji Statut 
Światowej Organizacji Bezpieczeństwa.

DWA LATA POTRWA 
ROZMINOWANIE WŁOCH

RZYM (Polpress). — Prasa włoska do­
nosi, że dla. zupełnego oczyszczenia kraju 
z min, założonych przez niemeów, należy 
wydobyć ćo najmniej 6 milionów min. — 
Praca ta musi Potrwać dwa lata.

KARL HERMANN FRANK
PRZED SĄDEM

LÓNDYŃ (BBC). — Jak donoszą z Pragi 
pierwszym zbrodniarzem, wojennym, który 
stanie przed sadem oskarżony o swoje zbro­
dnie, będzie niemiecki, namiestnik w Cze­
chosłowacji, Karl Hermana. Fxai&

Tak, to już po wojnie
Par^ porównań

Trudno Jest dzisiaj zbilansować. ogrom 
strat, jakie ponieśliśmy, nie sposób rów­
nież — skóro pokój nie został "Jeszcze, for­
malnie zawarty i’ bieg naszych granie na 
zachodzie nie Jest jeszcze zawarowany mu- 
rem pokojowych traktatów — porównać 
Polskę 1915 roku z Polską sprzed 5 i pół 
lat.

Nie wiemy formalnie, ile' milionów lu­
dzi straciliśmy i Jak wielki Jest rozmiar 
poniesionych przez nas szkód material­
nych. Przeprowadzić wiec ostatecznego ra­
chunku nie jesteśmy w stanie i zadowolić 
się musimy tylko wyznaniem paru, naj­
bardziej oczywistych wniosków z nasuwa- | 
jącyćh- się spostrzeżeń i uwag. >

W roku "1939 naród polski znalazł się w 
tragicznym impasie. Z zachodu groził nam' 
zagładą wróg śmiertelny odwieczny, nad­
miernie wzrosły w siły i budujący potęgę 
swą na hasłach rewanżu po przegranej ro­
ku 1918- Ten wróg przesunął swoje forpocz- 
ty daleko na południe do Słowacji i na pół 
noc na przyczółek klajpedzki, ze wschodu 
zflś znajdował się nieznany i niedoce­
niony fw swej mocy — Z. S. R. R., z któ­
rym niestety nie byliśmy sprzymierzeni. 
Tylko Anglię i Francję zaliczaliśmy do 
•swych przyjaciół. Kraje te jednak były 
daleko, by nam mogły pomóc skutecznie.

Ten układ stosunków w Europie nosił 
już sam w sobie zarodki przyszłej naszej 
klęski, — wojnę przegraliśmy dyplpmatycz 
nię znacznie wcześniej, nim. ją poczęliśmy 
toczyć.

Obecnie sytuacja układa się zupełnie ina 
czej niż w roku 1939. Na zachodzie nie ist­
nieje, bodajże pierwszy raz na przestrze­
ni tysiąca lat potężny niemiecki przeciw­
nik. Niemcy są upokorzone, rozbite, okupo­
wane.

Ze wschodnim zaś sąsiadem łączy nas so­
jusz, który musi stanowić podstawy, na 
jakich będzie budowany porządek we 
wschodniej' Europie.

Te dwa takty mają Historyczne znacze­
nie i muszą stanowić wytyczne całej naszej 
przyszłej polityki zagranicznej.

Tak Jak Kazimierz W., który zadowolił 
Się mniejszym. Jeżeli chodzi o rozpiętość 
granic, państwem, ale za to uzyskał trwa­
ły pokój, konieczny do odbudowy kraju 1 
do skonsolidowania się społeczeństwa, po­
dobnie i my —.uzyskujemy gwarancję, ŻO 
nikt w Europie w ciągu najbliższych lat 
nie zaczepi nas. że nikt nam wojny nie wy 
da i burzyć nie bedzie. tęgo, co zamierzamy 
odbudowywać. Te gwarancie zapisać musl- 
my w obecnej chwili na stronie naszych zy­
sków i na nich powinniśmy budować naszą 
przyszłość. Od tego, Jak zdbierzemy się do 
mrący. Jak przystąpimy do dzieła odbudo­
wy kraju., zależy los nasz i naszych dzieci.

Polska potrzebuje przede wszystkim.
_ pokoju. O tym pamiętaj­

my. ddy rozpoczyamy odbudowę Państwa 
Polskiego, t

ŻecĘosgkii,
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Gródków-miasto kwitnących wiśni
biurach PUR-u wre gorączkowa praca w 
związku z mającym tu nadejść nowym 
transportem repatriantów zza Bugu. Roz­
mawiamy z, kierownikiem, który informu­
je nas, że powiat gródkowski może wchło­
nąć na razie około 20.000 ludzi, a więc Właś­
nie tyle,-ile chce przesiedlić się z powiatu 
mieleckiego.

— A jak się będzie przydzielać gospo­
darstwa? pytamy.

— Zwyczajnie. Wy dacie nam listę z na­
zwiskami osadników, my zaś przydzielamy 
im kolejno gospodarstwa, wymienione na 
naszej liście.

— Żeby nikt nie miał krzywdy?
— O to właśnie chodzi. Jest tó moim zda­

niem najlepszy sposób, gdyż w przeciwnym 
razie każdy eheiałby sam sobie wybrać go­
spodarstwo.

W milicji obywatelskiej przyjmują nas, 
serdecznie. Sami młodzi phłopcy, nie wy­
łączając komendanta, ppor. Stachnika, czło­
wieka energicznego. To pionier, który wie, 
po co go tu przysłano. Zna cały powiat. 
I pilnuje niemców, biorąc ich do pracy 
przymusowej w mieście i na roli. Takich ... .
właśnie ludzi tu potrzeba. Młodych, ener- na nich czekamy i że czekają na nich nasze 
gicznych, zdecydowanych na wszystko.

— Nam ludzi do pracy potrzeba — mówi 
chłop z żywieckiego, Jan Krawczyk — tyl-

200

Piękna to była podróż na zachód, na pra­
stare ziemie śląskie. Im dajej, tym więcej 
lasów, dojrzewających w słońcu zbóż, kwia­
tów polnych i drzew owocowych. Na po­
lach tu i ówdzie, szerokim rozmachem kp- 
sy_ kładzie pokos u swych stóp .rolnik pol­
ski. Pierwszy to nasz sianoko-s od 600 lat, 
pierwsze święto na tej prastarej ziemi pia­
stowskiej i pierwsza polska piosenka, śpie­
wana przy pracy. 
_ Na szosach ludzie. Jadą furmanki, za 
którymi ciągną konie i krowy. To repa­
trianci zza Bugu, jadący z rodzinami do 
pobliskiego Falkenbergu, aby tam nieco 
odpocząć i zpóW ruszyć w poszukiwaniu 
za gospodarstwem, gdzie by się mogli osie­
dlić. Wymijamy po drodze długie kolum­
ny samochodów, furmanek, tąborów. Je- 
dziemy wzdłuż Sudetów gładką, jak stół 
szosą, wysadzoną czereśniami i wiśniami. 

, Przesuwają się przed nami, jak w kalejdo­
skopie wioski, osiedla i miasta. Zniszczeń 
tu prawie nie^ widać, gdzie niegdzie tylko 
w rowach lub w polu leżą szczątki samo­
chodów, czołgów lub porzucone, bezuży­
teczne już armaty.

Cieszą nasze oczy białe, schludne domki, 
kryte czerwoną dachówką i małe ogródki, 
pęłne kwitnącego, jaśminu. W miarę jak 
zbliżamy się do Grodkowa zmienia się kraj­
obraz. Okolica staje się lekko falistą. Na 
lewo ód szosy w lekkiej mgle zarysowują 
®ię góry, w dali zaś majaczy czarna ściana 
lasu.,

Owiewa nas ożywcze, świeże powietrze. 
Po obu stronach szosy pola obsiane. Są ła­
ny pszenicy, bogate owsy i mizerne karto­
fliska. I tu już kosa zetknęła się z trawą, 
bo pachnie wokół świeżym sianem i ścię­
tym kwiatem łąkowym.

A oto i Gródków, zwany „miastem kwit­
nących wiśni“.. Położony na szlaku Nisa — 

I tego miasta, jak wielu innych, nie oszczę­
dziła .wojna. Domy zburzone lub spalone, 
szczerzące do nas puste oczodoły okien lub 
świecące nagimi, sterczącymi samotnie ko­
minami,

W biurach PUR-u dowiadujemy się, że 
w powiecie osiedliło się już około dwóch 
tysięcy rodzin z żywieckiego i że wkrótce 
przybędzie tu nowa partia ludzi, chętnych 
do pracy. Tutaj tep, w tym właśnie powie­
cie, ma ęię wkrótce osiedlić 20 tysięcy lu­
dzi z powiatu mieleckiego: chłopów, rze­
mieślników, kupców, urzędników i nauczy­
cieli. Jest _ to jPowiat rolniczy, nic więc 
dziwnego, że nie brak tu maszyn — kopa- 
rek,, kul ty wa torów, młoekarń. pługów, sie- 
wników, traktorów, żniwiarek i zagrabia- 
rek. Nie . brak tu również i bydła — koni, 
krów, które znajdują się niemal w każdym 
gospodarstwie." Potrzeba tylko rąk do pra­
cy i to jak najwięcej, aby na czas sprząt­
nąć z po la zboże," siano, koniczynę i rzepak, 
potrzeba rzemieślników do uruchomienia 
drobnych warsztatów i potrzeba nauczy- . 
cieli, którzy by zajęli się wychowaniem : 
młodego pokolenia. Bo przecież są tu nie : 
tylko szkoły i kościoły, są tu również cu- ; 
krownię, gorzelnie, cegielnie, fabryki ma- ' 
szyn rolniczych i mleczarnie. Trzeba je : 
tylko uruchomić .przeprowadzić w niektó­
rych mały nieznaczny remont, sprowadzić 
ludzi i puścić w ruch. Kilka z nich jest / 
już czynnych, lecz brak tu najważniejszego ' 
— ludzi i jeszcze raz ludzi. 11

Jest" tu jeszcze — co prawda — dużo 
piemców, którzy powrócili z głębi Niemiec, 
lecz siedzą oni cicho i spokojnie, nie wy­
chodząc niemal z domu. Pracują przy u- 
przątaniu gruzów i na roli. Inni, młodzi, 
uciekli już dawno do lasu. 
. W powiecie jest jeszcze dużo nieobsa- 
dzonyeh gospodarstw, pustych dworów* 
szkół i fabryk, nie ma natomiast ludzi 
do pracy. A przecież w samym tylko po­
wiecie gródknwskim, nie mówiąc o znisz­
czonych gospodarstwach, czeka na polskie­
go rolnika 3 tysiące, domów, dziesiątki ty­
sięcy hektarów urodzajnej zieriii, tysiące 
hektąrów niesprzątnigtegp jeszcze .rzepaku, 
koniczyny, i zboża. W każdym niemal go­
spodarstwie są sady, w których uginają 
się gałęzie pod ciężarem wiśni, czereśni i 
jabłek, w oborach zaś, stajniach i chlewach 
znaleźć można krowy, konie i świnie. Cze­
ka szkoła na nauczyciela, czeka ziemia na 
chłopa/ jak czeka kościół na księdza, a 
warsztaty, sklepy i fabryki na rzemieśl­
nika, kupca i robotnika.

Mało tu widzimy Polaków, jedziemy więc 
ód wsi do wsi, ód domu do domu i pytamy ,, , j • “ ' j j •»czy są tu Polacy? I ilu ich jest? I skąd SP°A^ ZYC. zbrodniarzowi, który zdradził 
przyj ech aliT W odpowiedzi słyszymy: tu 
jeszcze waszych nie ma, nie przyjechali!,.. 
O, bó niemcy są pokorni, grzeczni, uniżeni. 
I mówią, ciągle mówią, że Hitler, że Goe- 
ring, że Himmler to zbrodniarze, że to oni 
ponoszą winę za to, ho się stało. Znamy 
tę piosenkę,_ znamy aż za dobrze i wiemy, zaj na śmierć młodego prawnika hiszpań- 
kto tu zawinił. I dlaczego lała się przez skiego Monzona, który podczas wojny do- 
tyle lat polska krew 1 dlaczego dymiły pie- mowej w Hiszpanii zajmował stanowisko ce krematoriów.» - ... .. ...

Przed wojną — jak nam oświadczono — 
mieszkało tu zaledwie 2% Polaków, gdy 
natomiast niemców około 40.000. Dziś z każ- 

• dym dniem liczba Polaków wzrasta, gdy 
natomiast niemców wciąż maleje.

Powiat to bogaty, czysto rolniczy. Jesz­
cze ńiedawno, bo zaledwie przed paru mie­
siącami', było tu 1-782 koni, 1.210 krów, 317 
wołów, 200 źrebiąt. 196 świń, 42 kozy, 3 bu­
haje oraz przeszło sto sztuk cieląt,-jałó­
wek i owiec. V J ------------------ r.,.-.--------__ r_.
. ńwgie GAtółŁO» spokojnie, Jefeoi« w kuzaioi figkaria Qui§lingą o sdrądfi sUnu,

Straty Imperium Brytyjskiego
LONDYN (BBC). — Straty Imperium 

Brytyjskiego wyniosły w czasie trwania 
wojny europejskiej, t j. do dnia 31 maja 
1945 roku, 1 milion rannych i 500 tysięcy 
zabitych, z czego 290 tysięcy przypada na 
siły lądowe, 30 tysięcy na flotę morską i 
60 tysięcy na ludność cywilną.

w,- -T- ------ =—“““ — W tym samym okresie czasu 75 tysięcy
Wrocław, robi przykre na nas wrażenie, statków alianckich przepłynęło morza w 

systemie konwojowym, a z liczby tej tylko 
574 zostało zatopionych.

Natomiast straty niemieckie, według os­
tatecznych obliczeń, wyniosły 460 łodzi 
podwodnych zatopionych przez lotnictwo i 
siły morskie aliantów, a 120 niemieckich 
łodzi podwodnych zginęło z innych powo­
dów.

Włoska flota straciła 65 łodzi podwod­
nych.

ANGIELSCY UCZENI v
W AKADEMII NAUK

LONDYN (Polpress). — W obecności

Australia domaga się mandatu 
nad Papuą i Nową Gwineą

LONDYN, (Polpress). — Agencja Rent«; 
ra donosi, że australijski minister kolonii 
Edward War wygłosił- w Izbie -Posłów 
przemówienie, w którym domagał się man­
datu dla Apstralii nad Papuą i Nową Gwi­
neą. Minister zapowiedział podniesienie 
poziomu życia ludności tubylczej, uchyle­
nie pracy przymusowej, podwyższenie płac 
i zmniejszenie godzin pracy.

PRÓBY UTWORZENIA 
RZĄDU HINDUSKIEGO 

NIE POWIODŁY S1Ę
LONDYN, B. B. C. - W dniu dzisiej- „ „„ __ ______

śzym wice-król Indy.i Warell rozwiąże ze-(starczą zaledwie na zasiewy w roku przy­
branie przedstawicieli partyj politycznych szłym.

Jak iyje Laval w Hiszpanii
PARYŻ (Polpress). — Prasa francuska 

podkreśla z oburzeniem, że Layal, który 
jest rzekomo internowany w twierdzy, po; 
łożonej koło Barcelony, w rzeczywistości 
mieszka wraz z żoną w luksusowo urzą­
dzonym apartamencie,, jest obsługiwany 
przez trzy osoby z jednego z najlepszych 
hoteli w Barcelonie. Specjalne auto przy­
wozi mu codziennie świeże owoce i kwiaty 
oraz najlepsze wina hiszpańskie. Nie ure­
gulowany dotąd rachunek w ho teki Ritz 
wynosi już około 2.000 funtów angielskich. 
Prasa francuska oświadcza, że- rząd hisz­
pański najwyraźniej urządza kpiny z pra­
wa międzynarodowego, pozwalając w ten

Swój kąajj przyczynił się do śmierci tylu 
niewinnych ludzi.

SPRAWA MONZONA
LONDYN (Polpress). — Prasa angielska 

donosi z Madrytu, że sąd faszystowski ska-

gubernatora Alicante. Monzon był człon­
kiem partii komunistycznej.

Organizacje hiszpańskie w Londynie, a 
w szczególności grupa baskijska, zwróciły 
się do rządu brytyjskiego. Stanów Zjedno­
czonych, Francji. Ameryki Łacińskiej i do 
Watykanu z prośbą o interwencję w spra­
wie Monzona.

QUISLING PRZED SĄDEM
SZTOKHOLM. ~ Z Oslo donoszą, że prc-

FOLITYKA ZAGRANICZNA
DANII

SZTOKHOLM (Polpress). — Duński mi­
nister spraw zagranicznych zamieścił w 
prasie artykuł o zasadniczych wytycznych 
duńskiej polityki zagranicznej. Stwierdził 
On, że kamieniem węgielnym duńskiej po­
lityki jest przyjaźń z Wielką Brytanią, i 
Związkiem Radzieckim, który niedawno 
wznowił stosunki dyplomatyczne z Danią 
oraz ze Stanami Zjednoczonymi. Autor z 
zadowoleniem podkreślił, że stosunki diiń- 
sko-rądzieckie nacechowane są prawdziwą 
przyjaźnią i wzajemnym zaufanipm.

AWANTURY ŻOŁNIERZY
KANADYJSKICH W ANDERSHOT

LONDYN (Polpress). — Agencja Reutera

ko przysyłajcie nam takich, którzy się jęj 
nie boją. Nie szabrowników lub złodziei, 
lecz element wartościowy, pionierski, który 
by pracował tu nie tylko dla siebie i włas­
nych korzyści, lecz i dla państwa, z myślą 
jak najprędszego wyrugowania stąd niem­
czyzny. Przecież to polska ziemia, więc 
precz z niemcami!

— A czy wy dajecie sobie tu radę?
— A co bym miał nie dać? Pracę w polu, 

zriam. A zresztą dawali sobie radę szwaby, 
to my, chłopi polscy — tym bardziej! Pra­
cowaliśmy przez tyle lat u nich, niech więc 
i oni teraz u nas trochę popracują...

— Co mam powiedzieć ludziom, gdy po­
wrócę do domu?, • .-----

y— Żeby przyjeżdżali jak najprędzej. Bo donosi, ze żołnierze kanadyjscy dopuścili 
kto pierwszy, ten lepszy. Nie ma co się fte w Andershot ciężkich wybryków. Roz- 
ociągac. Ziemia dobra, obsiana, gospodar­
stwa murowane, wszędzie elektryka, wodo­
ciągi, sady. W każdej wsi szkoła, kościół, 
brak tylko nauczycieli i księży.

— I oni wkrótce tu, przyj adą — mówię, 
ściskając spracowaną dłoń polskiego pio­
niera.

— A nie zapomnijcie im powiedzieć, że
> 

dzieci.
— Powiem im o tym. powiem...

Tadeusz Ostrowski.

bijali oni okna w .sklepach i hotelach. — 
Pewna grupa wtargnęła do browaru i upi­
ła się. Wezwana żandarmeria wojskowa 
położyła kres wybrykom.

SĘDZIA ROBERTS USTĘPUJE
NOWY JORK (Polpress). - Prezydent 

Truman oświadczył na konferencji praso­
wej, że sędzia Sądu Najwyższego Roberta 
ustąpił ze swego stanowiska.

Prezydent Truman zaprzeczył pogłoskom 
jakoby minister spraw wewnętrznych Sta­
nów Zjednoczonych Ickes podał się do dy­
misji. ;

¿ ROZSZERZENIE OPIEKI
NAD BEZROBOTNYMI W USA

NOWY JORK. — Przewodniczący Komi­
sji Budżetowej Kongresu USA wniósł do 
Izby Reprezentantów projekt rozszerzenia 
systemu opieki nad bezrobotnymi.

ZAOSTRZENIE CENZURY
PRASOWEJ W ARGENTYNIE

NOWY JORK (Polpress). — Z. Buenos 
Aires donoszą, że minister informacji we­
zwał dziennikarzy do zachowania jak.naj­
większej ostrożności w podawaniu wiado­
mości i zapowiedział zaostrzenie cenzury 
prasowej. ■

ODKRYCIE NOWEGO ' '
OBOZU ŚMIERCI W NIEMCZECH

PARYŻ (Po-lpress). — Radio paryskie do­
nosi, że amerykańskie władze wojskowe 
odkryły w okolicy Monachium obóz śmier­
ci, w którym niemcy zlikwidowali mało- 
wartoáeiowé dzieci i kobiety-. Dzieci likwi­
dowano przy pomocy zastrzyków, a doro­
słych głodzono. Mózgi zmarłych konserwo­
wano i oddawano do dyspozycji uczonych. 
Aresztowano kierownika obozu i naozel- 

' , nego lekarza.
próby

przedstawicieli prasy brytyjskiej bdbyła 
się w Londynie konferencja, na której 
członkowie angielskiej delegacji uczonych 
podzielili się ze swymi słuchaczami wraże­
niami z pobytu w Związku Radzieckim. — 
Prof. Robinson oświadczył, że uczeni ra­
dzieccy chętnie współpracują z uczonymi 
innych krajów. Współpraca taka jest ko­
nieczna dla dobra nauki. Prof. Spencer Jo­
nes stwierdził ogromny rozwój narodu ro­
syjskiego w ciągu ostatnich 23-ch lat. — 
W rozwoju tym nąuka odegrała główną 
rolę. Nauka radziecka stoi na wysokim 
poziomie nie tylko w tych dziedzinach.

BRAK WĘGLA W ANGLII
LONDYN (Polpress). — Agencja Reutera 

donosi, że przemysł angielski odczuwa 
obecnie brak węgla. Lord Greenwopd, prze­
wodniczący brytyjskiej federacji przemy­
słu metalurgicznego, oświadczył, że Anglia 
będzie zmuszona importować węgiel ze 
Związku Radzieckiego i z Zagłębia Ruhry.

I

w fSiimlą, gdyż nie powiodły się 
utworzenia rządu koalicyjnego'. Głównym 
powodem niemożności osiągnięcia porozu­
mienia był opór przywódcy muzułmanów 
Jinnah.

CIĘŻKA SYTUACJA 
APROWIjŻACYJNA W MAROKO
PARYŻ (Polpress). — Agencja France- 

Pres-se donosi,' że francuski gubernator 
Maroka S. Puaux, otwierając posiedzenie 
Rady Państwowej Marokańskiej, oświad­
czył, że wskutek wielkiej suszy grozi kra­
jowi poważny kryzys aprowizacyjny. Na­
leży się liczyć z tym, że plony tegoroczne

morderstwa, sprzeniewierzenia i kradzież.
Najcięższym punktem oskarżenia — jest 

obecność Quislinga na konferencji w Ber­
linie w grudniu 1939 roku. Omawiał on 
wówczas z Hitlerem okupację Norwegii.

PROWOKACJE DE VALERY
LONDYN. — W kołach politycznych Lon 

dynu zdziwienie wywołało oświadczenie' 
premiera irlandzkiego de Valery, że Irlan­
dia jest republiką:
. W związku z tym pisze „Irish Tndepen-, 
dence*:* Jesteśmy ciekawi, kiedy i dlaczego 
Irlandia przekształciła się w republikę. De 
Valera powziął sam decyzję w tej ¡sprawie, 
gdyż naród nie o tym nie wie.

„Manchester Guardian“ podaje. że de Va­
lera przygotowuje zmiany konstytucyjne w 
Irlandii.

POWRÓT MIN. RABANOWSKIEGO
DO WARSZAWY

Dnia 12 b. m. wrócił samolotem do'War­
szawy po 3-ch dniowym pobycie w Mos­
kwie ob. inź. Jan Rabanowski.

Podczas swego pobytu w Moskwie min. 
Rabanowski^ przeprowadził szereg-, konferen 
cji w sprawię zawarcia umów mających na 
celu uregulowanie i zacieśnienie współpra­
cy między P. K. P„ a kolejami Z. S. R. R.

Na lotnisku na Okęciu powitali swego 
zwierzchnika wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Komunikacji z podsekretarzem stanu ob. 
Olewińskim na czele,

ZŁOTO ZNALEZIONE W RZESZY 
ZABEZPIECZONE

LONDYN (Polpress). — Agencja Reutera 
donosi, że złoto, znalezione w Niemczech 4 
przez wojsko angielskie, zostało zabezpie- 1 
czone. Komisja ekspertów bada obecnie 1 
pochodzenie złota, Zostanie ono zwrócone 1 
właścicielom po dokładnym zbadaniu wnio- ’ 
skńw i przedstawieniu dowodów.

ORDER ZWYCIĘSTWA 
DLA KRÓLA MICHAŁA

BUKARESZT. (Polpress). - Prasa ru­
muńska donosi, że król Michał został od­
znaczony radzieckim orderem Zwycięstwa 
za to, że wystąpił przeciwko niem< - m w 
momencie, w którym klęska ich nk była 
jeszcze pewna.

LENINGRAD PRZYGOTOWUJE
SIĘ NA PRZYJĘCIE ŻOŁNIERZY

MOSKWA (Polpress). Z Leningradu do­
noszą, że miejska rada delegatów robotni­
czych powzięła szereg uchwał w sprawie 
zatrudnienia i zaopatrzenia .zdemobilizowa­
nych mieszkańców miasta. Przeprowadza 
się w trybie przyspieszonym remont miesz­
kań dla zdemobilizowanych, a na przed­
mieściach przygotowuje się dla nich dział­
ki ogrodowe<

ZJAZD KOMUNISTÓW
W RZYMIE

RZYM. — Prezydium włoskiej partii, ko­
munistycznej postanowiło zwołać w najbliż 
szym czasie do Rzymu zjńzd wszystkich 
swyeh członków.

Przewidziane są następujące punkty po­
rządku dziennego: ustalenie programu par­
tii komunistycznej w sprawie zwołania 
zgromadzenia konstytucyjnego, utworzeni# 
jednolitej partii włoskiej klasy robotniczej, 
wybory komitetu wykonawczego partii.

POMOC UNRRA DLA ROLNIKÓW
W EUROPIE

LONDYN (B. B. C.). W ciągu lata bieżą­
cego roku zostanie przesłanych dla rolni­
ków w krajach europejskich 14.500 trakto 
rów pochodzących od UNRRA. Z liczby tej 
1500 traktorów przyśle Wielka Brytania, a 
rec’tc Pt-iiir ’Ziednoczone. Miedzy innymi 
3500 p-akt' - pw otrzyma Polska. 2500 Jugo-' 
eławia, 1500 Czechosłowacja i 1200 Grecja.

y
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Opłaty za korzystanie 
z aparatów radioodbiorczyeh

W. związku z Uchiwala„Rady’ Ministrów 
W dnia 26 czerwca 1945 roku, uchylającą za- 
f&z korzystania z odbiorników lampowych 

detektorowych — Polskie Radie przystą­
piło do rejestracji aparatów odbiorczych.

Tytułem jednorazowej opłaty rejestracyj
. nej pobiera sie:

Zł. 100 od odbiornika lampowego.
Zł. 10 od odbiornika detektorowego. . -j-- - ------ --- — ---* : ------------- „
Miesięczna oplata abonentowa została u- a’_. j IdąsjMjw J5 Jclasach szkoły powszech- 

stalona w sposób następujący:
1. Za detektor zł. 25 — dla pracujących 

(zatrudnionych na podstawie umowy o pra 
cę). oraz instytucji państwowych, samorzą­
dowych i społecznych, i zł. 100 — dla in­
nych.

2. Za odbiornik lampowy zł. 50 — dla pra 
eujących oraz instytucji i zł. 200 — dla in­
nych.

Wszyscy posiadacze odbiorników winni 
się zarejestrować w terminie do dnia 15 lip- 
ea rl b. pod rygorem sankcji, przewidzia­
nych w art. 29 Ustawy o Poczcie, Telegra­
fie i Telefonie (Dz. U. R. P. Nr. 63 ąoz. 
481) t. j. kary aresztu do trzech miesięcy i 
ięrzywny dó trzech tysięcy złotych, nieza- 
eżme od konfiskaty odbiornika na rzecz 

Skarbu Państwa.
Rejestrację przeprowadza w Warszawie 

Biuro Radiofoniczne, na prowincji placów 
ki Polskiego Radia-
' W miejscowościach, w których nie ma 
dotychczas placówek (radiowęzłów) Polskie 
go Radia posiadacz radiąodbiornika może 
dokonać rejestracji przez przesłanie prze­
kazem pocztowym opłaty rejestracyjnej i 
abonament, wg. wyżej podanej taryfy pod 
adresem: Polskie Radio, Biuro Radiofonicz 
ne, Warszawa, Narbutta 22. Na odwrocie 
przekazu pocztowego, w miejscu przezna­
czonym na korespondencję, należy pedać: 
zawód, charakter lokalu, w którym znajdu­
je się radioodbiornik oraz rodzaj i typ 
aparatu.

Pokwitowanie wydane przez urząd poczto 
wy będzie służyć jąko dowód zarejestrowa­
nia odbiornika.

Przedłużenie terminu rejestracji 
Radioaparatów

Kierownictwo Radiowęzła w Częstochowie 
zawiadamia, ¿e zarządzeniem naczelnej 
eji Polskiego Radia .został przedłużony 
rejestracji aparatów radiowych do dnia 
b. r.
'Nadmienić, należy, że do rejestracji 

łów nie trzeba przedstawiać, żadnych 
dów jak podano mylnie w jednym z „ 
szych komunikatów, 'lie należy też przynosić 
ze sobą radioaparatów do kierownictwa Radio- 

f węzła.
Zebranie Zw. Zaw. Prac. Samorządów.

i Użyteczności Publicznej
Zarząd Zw. Zaw. Pracowników Samorządo­

wych i ¡Użyteczności Publicznej, zawiadamia, 
że W dniu 1.7-go o god;z. 14-ej odbędzie się ze­
branie Zarządu w lokalu Związku. Obecność 
konieczna.
Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne

Realizując zasadę, że tylko dobrze przygo­
towany pracownik może dobrze wykonać pra­
cę, Związek Rewizyjny Spółdzielni Rzeczypo­
spolitej Polskiej uruchomił Spółdzielcze Kursy 
Korespondencyjne dla pracowników Związku 
Gospodarczego Spółdzielni R. P. „Społem".

Zakres kursów obejmuje pięć grup:
I. dla pracowników biurowych
II. dla magazynierów i pomocników maga­

zynierów,
III. dla sprzedawców,
IV dla buchalterów i pomocniczych sił bu-

chalteryjnych,
V. dla kierowników oddziałów.
Wszyscy zainteresowani spółdzielczością I 

ewtl. zatrudnieni w „Społem“ mogą zgła­
szać się do Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
RP. Oddział w Częstochowić, Al, Najśry. Maryl 
Panny 22, dla. uzyskania bliższych informacji 
co do zapisania się na kursy.

Zapisy w Gimnazjum Społecznym
Gimnazjum i'Liceum Ogólnokształcące To­

warzystwa Szkoły Społecznej w Częstocho­
wie Aleja Kościus-zki 8, przyjmuje zapisy 
nowo wstępujących kandydatów codziennie od 
godz. 9 — 12-ej.

Jednoroczne Szkoły Przysposobienia 
Zawodowego

Jak nas informują, uruchamia dyrekcja ■ gim­
nazjum kupieckiego i liceum handlowego Stow. 
Kupców i Przemysłowców Polskich w Czę­
stochowie Garncarska 6/8 z polecenia Kurato­
rium O- S. z nowym- rokiem szkolnym Jedno- 
roczne Szkoły Przysposobienia Spółdzielcze­
go, Kupieckiego i Administracyjnego (na pisa­
rzy gminnych).

Prócz tego przyjmuję się codziennie wpisy 
i!o 25 b .m. od 8—15 godz. do Liceum Handlo­
wego, , Spółdź:eicze"O i Administracyjnego dla 
młodocianych pó ukończeniu 4 klas Gimnazjum 
Ogólnokształcącego, jak również wpisy do 
wszystkich klas Gimnazjum Kupieckiego. 
Nowy zakład, naukowy dla dorosłych

Dyrekcja Liceum H.andlowegp Stow. Kuftców 
1 Bfiemystowcsw Polskich w Częstochowie

Garncarska 6/8 uruchamia z polecenia Kurato­
rium O. S. z nowym rokiem szkolnym Wieczo­
rowe Liceum Administracyjne i Wieczorowe 
Liceum Spółdzielcze dla dorosłych, jak rów­
nież pełne Wieczorowe Gimnazjum Kupieckie, 
także dla dorosłych.

Wpisy codziennie do 31 b. m. od 15—19 godz.
Zapisy do Seminarium 

Wychowawczyń Przedszkoli
Państwowe Seminarium dla Wychowaw­

czyń Przedszkoli w Częstochowie przyjmuje 
zapisy uczennic do klasy I i II i do pńzedszko-

skiego^I, pokój 108 ostatecznie do dnu 21 lip- jg

Kandydaci (eksterni) dołączą do podania: ży- ——-*—— 
eiófys, świadectwo urodzenia, świadectwo mo­
ralności, ewent. ostatnie świadectwo Szkolne i 
fotografię.

Opłata od eksternów wynosi 2<K) zł.
Nócne dyżury aptek

Od dnia 16 lipca do 22 lipca b. r. dyżurują 
w naszym mieście następujące apteki;

P. Kozerski — II Aleja 26
J. Otrębski Wieluńska 18
J. Rupprecht — Narutowicza 170.

Hojny dar.
Zamiast kwiatów w dniu imienin ob. Kie 

równika M. Kucharzewskiego, wpłaca kl. 
II branży skórnej Publ. Szkoły Dokształ­
cającej Męskiej sumę złotych 1000 do re­
dakcji „Głosu Narodu“ do uznania ks. Pra­
łata Wróblewskiego. f

/ ------- o —- ■

J^owka sportowa

dyrek- 
termin 
31.VII

apara- 
dowo- 
pierw-

nej do' kl. II na podstawie egzaminu. Zapisy 
przyjmuje Kancelaria Seminarium, Aleja Ko­
ściuszki 8, parter od godz. 9 do 12-ej.
Egzaminy uczniów kursów oświatowych

i ewentualnych eksternów
W związku z mającymi odbyć się w Często­

chowie egzaminami uczniów kursów oświato­
wych i ewent. eksternów z zakresu kl. VI i VII 
szkoły pow. w dniach 26 i 27 lipca 1945 r. w 
terminie pierwszym (egzaminy w terminie dru­
gim odbędą się w pierwszej połowie listopada 
r. b.) podania należy kierować do Inspekto­
ratu Szkolnego w Częstochowie, ul. Dąbrów-

Pożegnanie oficerów Armii Czerwonej
Już w najbliższych dniach — wracają znaj­

dujące się tu chwilowo w przemarszu oddziały 
zwycięskiej Armii Czerwonej do swej Ojczyz­
ny. Z tej okazji odbyło się dnia 15 b. m. stara­
niem Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej uro­
czyste pożegnanie Armii Radzieckiej.

W Teatrze Miejskim, w obecności reprezen­
tantów naszych Władz, Armii Polskiej i Armii 
Czerwonej, delegatów Związków politycznych 
i Zawodowych — wykonany został bogaty pro­
gram artystyczny. Składał się z dwóch czę­
ści. W pierwszej wystąpi, znakomicie zgrany 
zespół artystów Czerwonej Armii. Z zachwy­
tem oglądali i przysłuchiwali się bardzo licznie 
zaproszeni goście — produkcjom zespołu so­
wieckiego. Sztuka szczególnie tańca — stoi w 
ZSRR, na b. wysokim poziomie. Posiadają za­
równo wspaniałych śpiewaków solistów, jak i 
chóry. Każdy członek zespołu to skończony ar­
tysta. Nic dziwnego — w ZSRR nie marhują 
się talenty artystyczne, jak się to gdzie indziej . ..
dzieje. Tam rząd pielęgnuje talenty, by nie Stalinie — muzyka Aleksandrowa^ 
zmarniały i nie zaprzepaściły się. Tam każdy, marsz: 
którjr ma w sobie,iskrę talentu artystycznego 
jest przez rząd, już od pierwszej chwili, brany 
pod szczególną opiekę. Nie wie, co to bieda ma­
terialna. Ma możność swobodnego kształcenia 
się — doprowadzenia swego uzdolnienia do wy­
żyn. Nie tylko nie Opłaca tam żadnych wydat­
ków połączonychz nauką ,ale wręcz przeciw- gański taniec — również w strojach charakte- 
nie — rząd sowiecki dopłaca mu w formie sty­
pendium oraz udziela mu bezpłatnego utrzyma­
nia w domu studenckim. Tam kraj jest dumny, 
że ma jeszcze jednego artystę. Daje mu moż­
ność wybicia się.

Uroczystość pożegnania odchodzących od­
działów Czerwonej Armii — zagai, ób. prezy­
dent dr J. T. Wolański. Da, wyraz serdecznej 
przyjaźni polsko-radzieckiej,' 
dała tak piękne owoce, a w 
cze bardziej przyczyni się do 
woju obu sprzymierzonych państw. Przyjaźń 
ta była podyktowana racją stanu — tylko ona

Zebranie sekcji kolarskiej
- K.O.S. Victoria

W środę, dnia 18 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Klubów, odbędzie się zebranie sekcji 
kolarskiej. Na zebranie proszeni .są o przyby­
cie wszyscy członkowie klubu posiadający ro­
wery oraz byli członkowie sekcji kolarskiej.

Sprawy bardzo ważne.

która już wy- 
przyszlości jesz- 
wzajemnego roz-

zapewnić nam może spokojną pracę nad odbu­
dową naszej przejściami tej Wielkiej Wojny 
zniszczonej Ojczyzny.

W imieniu Armii Czerwonej wygłosi, poże­
gnalne przemówienie gen. płk. Koratiejew. Po­
dziękował władzom i miastu za gościnne przy­
jęcie żołnierzy Armii' Czerwonej. Podkreślił 
szczerość sojuszu radziecko-polskiego, Pod­
niósł dzielną postawę sprzymierzonej Armii 
Polskiej, oficer i żołnierz mają wartość w bo­
ju niepospolitą. Wyrazi, święte przekonanie, 
że Polska mając taką świetną Armię i tak wier­
nego sprzymierzeńca, Jak ZSRR — może być 
zupełnie spokojna: niemiec nie żdola się pod-> 
nieść tak w ciągu najbliższych kilkudziesięciu 
lat ,ąle nawet za paręset lat! Okrzykiem w 
języku polskim: Niech żyje Polska — zakoń­
czy, swoje żołnierskie przemówienie, nagro­
dzone burzą oklasków...
, Orkiestra zespołu radzieckiego odegrała 
hymn polski i radziecki następnie kantatę o 

________  Po czym 
: „Moskwa maszeruje do Berlina (mu­

zyka Kruczyniewa). W tańcu solowym „tyfli- 
skim“ zaprodukował się znakomity Chaczatu- 
ria. Unosił się wprost w powietrze. Niezmor­
dowany, swobodny, człowiek sprężyna. Równie 
dobrze wypadła następna produkcja tegoż, ar­
tysty w duecie z tanc. IJazin. Odtańczyli cy-

rystycznych. Dowcipną piosenkę wojskową: 
Nic nie powiedziała — odśpiewał Zolotopup, 
zaś niemniej wesołą pieśń o 4 dobrych muzy­
kantach, którzy okazali się jednako dobrymi 
strzelcami—odśpiewał Kuszczewo. Przy udziale 
orkiestry odśpiewa, z niezwykłą werwą art. 
Beklemiszew: Marsz kowalerzystów. Piosen­
kę '„Partyzantka" — muzyka Nowikowa — za­
nuci, art. Bruśnik, zakończy, się -zaś koncert 
zespołu sowieckiego wielkim obrazem tanecz­
nym „taniec marynarski". Tu już oklaskom nie 
było końca. Odtańczy, ten numer cały balet, 
złożony z kilkunastu artystów. Jeden w dru-

Benefis Miejskiej Orkiestry 
Symfonicznej

Nasza młoda, bo dopiero niespełna 6 núes«» 
cy istnienia licząca sobie Orkiestra Miejska 
pracuje bardzo intensywnie i ofiarnie. Nie tyły 
ko stale doskonali się pomimo bardzo ciężkicn 
warunków materialnych, braku instrumentów 
i nut; lata jakoś te dziury i dostarcza miłośni­
kom muzyki od tak dawna upragnionych w Czę­
stochowie dobrych koncertów symfonicznych i 
ale wielokrotnie już spełniła obowiązek obywa­
telski grając bezpłatnie na różne cele społecz­
ne, na akademiach, jubileuszach itp. Każdy ‘ 
członek orkiestry może z dumą powiedzieć, zt > 
w stosunku do swych skromnych warunków 
i możliwości — wypełni, do maximum zadania 
ofiarności społecznej.

We środę Orkiestra Miejska dale VII z kolei 
koncert symfoniczny, z którego dochód po­
święcony będzie całkowicie na zakup nut in­
strumentów, strum itp. słowem na potrzeby 
orkiestry. -

„Gwoździem" programu będzie słynna V 
Symfonia Beethovena .która dzięki swej wiel­
kiej melodyjności jest ulubionym utworem nie- 
tylko znawców muzyki, ale nawet laików. Prócz 
V Symfonii, orkiestra pod batutą Jerzego. Silliy 
cha wykona piękną uwerturę „Flis" Moniuszki 
oraz porywającego oberka E. Mąkoszy, napi­
sanego specjalnie na ten koncert. Ten ostatni 
utwór jest tym oryginalny, że każdy niemal 
instrument orkiestry ma tam swoje „solo“.

Solistą tego wieczoru będzie młody, bardzo 
obiecująty śpiewak p. Henryk Piaśeik, obda­
rzony pięknym bohaterskim tenorem o wiel­
kiej sile i blasku. Pan Piaśeik wykona « towa­
rzyszeniem orkiestry słynna arię Jontka „Szu­
mią jodły na- gór szczycie...“ z „Halki" — Mo­
niuszki oraz piękną i popisową arię z kurantem 
„Strasznego Dworu“ — Moniuszki.

Bilety w cenie od 10 — 60 z, już są do naby­
cia w kasie teatru od godz. 10-ej rano. Chcąc 
udostępnić jak najszerszym kręgom miłośni­
ków muzyki usłyszenie tego koncertu, Wy­
dział Oświaty i Kultury (Dąbrowskiego 7) bę- 
dzie rozporządza, dla swych pracowników 

•./ pewną ilością biletów ulgowych, tak jak te 
miało miejsce na ostatnim koncercie.

O 
Podziękowanie

. S. Klimkiewiczowi składa z, 500.— na Czer­
wony Krzyż oraz serdecznie dziękuje Kawiarni 
Literackiej za znalezienie arebrnego lisa.

giego nieprżeścigniony, każdy z nich mierzyć 
się może z powodzeniem z akrobatą cyrkowym. 
Mięśnie i kości niby z gumy... Ale warto też 
widzieć z jaką dumą śledzili ich produkcje ich 
rodacy. Bo tam u nich dąży każdy do tego, • 
rząd radziecki przede wszystkim, by kulturę, 
sztukę, naukę, sport dźwignąć jak najwyżej. 
Tam każdy dumny jest, że „jego“ artysta jest 
wielkim, sławnym, że zbiera oklaski, laury, 
ordery...

Il-ga część programu «ostała również bar­
dzo starannie przygotowana przez artystów 
polskich. Prof. Jarzębski odegrał solo na 
skrzypcach, ob. Zbisławska odtańczyła kuja­
wiaka, ob. Irena Carnero odśpiewała kilka pio­
senek, zaś balet Tacjanny Wysockiej odtańczył 
mazura z taką brawurą, że oklaskom i woła­
niom ..bis!“ nie było końca.
. Orkiestra pozostawała pod niezawodną ba­
tutą ob. Jerzego Sillicha. Konferansjerkę pro­
wadził ob. Miecz. Mieczyński, przewodu. Rady 
Zakładowej. J. K. Kowalski.

w
Od czasu mego przyjazdu do Częstocho­

wy trzy razy czułem się naprawdę w Eu­
ropie. Pierwszy na recitalu Modrakowskiej, 
drugi — na popisie Szkoły tańca Tacjany 
Wysockiej, trzeci raz na premierze „Choch 
lika“. Przygotowywano się długo do tego 
widowiska dla dzieci od lat 3 — 100, ale da­
no rzecz artystycznie dojrzałą, przemyśla­
ną i opracowaną aż do najdrobniejszego 
szczegółu.

Więc najprzód to, co w teatrze marione­
tek przede wszystkim rzuca się w oczy:, lal 
ki. Ci aktorzy o zakrzepłych w niezmien­
nym wyrazie maskach, za jedyny ośrodek 
ekspresji plastycznej mają ruchy, nadawa­
ne im niewidzialną ręką ludzką. Lalki 
„Chochlika“, dzieło artysty malarza Wag­
nera szczęśliwie utrzymane były w stylu 
umiarkowanej, raczej dobrodusznej, niż sar 
kastycznej groteski, z wyjątkiem diabła- 
Hitlera, któremu słusznie sie należała kary 
katura demonizmu, i śmierci ,z tradycyjhą 
trupią czaszką może aż zanadto realistycz-. 
ną.

Okazało się, że z lalek w typie „Bi — ba 
—_ bo“, które wkłada się na rękę jak ręka­
wiczkę, można wydobyć najwięcej ekspresji 
i giętkości, przy czym droga do osiągnię­
cia synchronizacji ruchów z muzyką i śpię 
wem jest najprostsza i najpewniejsza. Po­
ciąganie kukiełek za sznurek zawszę przy­
pomina pajaca z tektury, lub uruchomione 
go stracha na wróble, przy czym zwykle 
muzyka sobie, a pajac sobie.'Nic nie zastą­
pi bezpośredniego kontaktu z lalką umie­
jętnej ręki ludzkiej, a ręce niewidzialnych 
ludzkich motorów w „Chochliku“ są i in­
teligentne i doskonale wyćwiczone.

W teatrzykach marionetek dekoracje naj 
częściej traktowane są dość szablonowo, 
czasem nawet np. w oryginalnych ulicz­
nych teatrzykach marionetek we Włoszech 
i «we Francji, nie ma ich wcale.-„Chochlik" 
częstcęhiisŁŁkj pirzymal opraw® dękoracyj-

iera „Chochlika“
ną godną teatru dla dorosłych. Takie wnę­
trze kuźni ńp. ma charakter na wskroś no­
woczesnej, w śmiałe skróty ujętej kompo­
zycji przestrzennej. Chatka „Dziada i Ba­
by“, domek „Pawła i Gawła“, uproszczony­
mi przekrojami doskonale orientowały 
młodocianych widzów w akcji na kilku po­
ziomach. Szczytem pomysłowości twórey te 
go tła dekoracyjnego, artysty malarza Hol- 
jacka, są etapy podróży dwóch małych przy 
jaeiół. Kubusia Wszędobylskiego i Grzesia« 
Paryż z wieżą Eiffla, Madryt z walką by­
ków, a wreszcie nieporównany krajobraz 
afrykański zbudowany z dwóch palm i pur 
purowego pęlkręgu zachodzącego słońca 
czy księżyca. •

Program był i bogaty i urozmaicony. Po 
wstępnym przemówieniu dyrektora „Cho­
chlika“ p. Polony - Pclońskiego do licznie 
zgromadzonej dziatwy i, zapoznaniu jej z Łxuuu=ła ..a^uu-
dwoma stałymi bohaterami „Chochlika“ Ku bylskięgo woru złota, żeby nic nie robić, 
bnsiem i Grzesiem pokazano nam insceni- tylko jeść i pic, wywołuje w dzieciach przy 
zację bajki Kraszewskiego „Dziad i baba“, ’— ’ • ■ ■ ...
nieśmiertelnego „Pawła i Gawła“ Fredry, 
piosenkę o kuźni, krótki skecz o „Diable- 
Hitlerze“ i dłuższą,historię podróży do A- 
fryki.

Oryginalne teksty bajek zręcznie udrama 
tyzowano w ten, sppsób. że nawet to, co 
np. mówi się o śmierci w bajce „Dziad i 
baba“, w teatrzyku wygłasza śmierć od sie 
bie. Kto jest autorem pozosta.ych tekstów, 
nie wiem. Doskonały jest pomysł zamknię­
cia Hitlera w chłopskiej skrzyni jako za­
klętego diabla, któremu Kubuś Wszedobyl- 
śki każę przynosić sobie kolejno kiełbasę 
mleko, kakao, jednym słowem to czego dzie 
ci polskie przez tak długi czas były poz­
bawione. Cieszą się i dzieci i dorośli.

Podróż dc Afryki z wjeżdżającym na sce son
nę pociągiem i tańcem 4-ch murzynków w .takt lalek z dziećmi, stwarzający milą at- 
egzotycznyćh strojach mś dużo szczęśli- mosferę rodzinną 

momentów z punktu widzenia pomy- Czekamy » niecierpUwofoią na drugą 
ilaweecj uwceaiswyjMj. Strim» „Bianu«»“ s P,

i Instrumentalna w całym przedstawieniu 
bez zarzutu Teksty wygłaszane wyraźnie, 
melodie dobrane , ze smakiem i zrozumie­
niem. Jeżyk w paru miejscach domaga się 
korekty.

Jeśli chodzi o treść, przy całym uznaniu 
dla szlachetnego i owocnego wysiłku dy­
rekcji musimy zanotować kilka drobnych 
zastrzeżeń. Czy na nerwy dzieci, zwłaszcza 
młodszych może dodatnio wpływać widok 
makabrycznej postaci śmierci? Wprawdzie 
można powiedzieć, że śmierć, ścinająca He­
roda jest, nieodłącznym motywem każdej , 
klasycznej szopki, ale jednak... bądźmy cza­
sem trochę nowocześniejsi cd średniowie­
cza. Przyznają. że przykre wrażenie łago­
dzi apoteoza w epilogu bajki: „Dziad i ba­
ba“ jako para szczęśliwa i błogosławiona, 
kołysząca sie w obłoczku nad chatą, (świet 
na dekoracja). Czy cały numer „Kuźni“ nie 
jest trochę za ciężki i za poważny dla dzie­
ci?

Pomysł zdobycia przez Kubusia Wszedo-

kry odruch chciwości, a odruchu tego by» 
najmniej nie cofa kara jaka spotyka Kubu 
sia. Kubuś wpada w szpony diabla nie dla­
tego. że okazuje sie chciwcem i leniuchem, 
doskonałym materiałem na szabrownika, 
ale że pomylił żakiecie. Że dwaj chłopcy 
biją sią na scenie, to mnie nie gorszy: tra­
dycyjne okładanie sie wzajemne jest jed­
nym z charakterystycznych składników ko 
mizmu marionetkowego. Złe jest to, że Ku­
buś przemocą wymusza na Grzesiu przyz» 
panie sie do niepopełnionej winy. Wreszcie 
niedopuszczalne jest bicie małych murzyn­
ków j zapowiedź, że zapakuje sią ich do ko 
sza i .wyśle. do Polski, żeby i-H pokazywać 
polskim dzieciom. Murzynki to też ludzie, 
chociaż, jako lalki, mają twarze goryli.

Na specjalne, uzna nie zasługuje stały kon
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Dodatek ekonomiczno - społeczny
ł

(Na podstawie wywiadu z Dyrektorem
ŁÓDŹ (Polpress). — W związku z odbu­

dową kraju, kopalnictwa i kolejnictwa 
oraz rozwojem przemysłu chemicznego, 
drewno stało sie jednym z najhardziej za- 
sadniczycih czynników w gospodarce kraju.

Leśnictwo stanęło wobec ogromnych, bo 
sięgających do 6 milionów m3, zapotrzebo­
wań z jednej strony i, wielkich zniszczeń 
masy drzewnej z drugiej Strony.

Te dwa zagadnienia stwarzają koniecz­
ność umiejętnego planowania gospodarki 
leśnej w Polsce. W chwili Obecnej plano­
wanie to odbywa się w ramach zapasów 
drewna, pozostawionego przez .okupanta i 
niewielkiej ilości ciętej papierówki i ko­
palniaków. Surowiec, którym dysponują 
lasy, oszacowano na 750.000 m3, oprócz 
20.000 m3 papierówki i 27.000 m3 kopalnia­
ków, co razem wynosi 1.04(1.000 m3.

Ten zapas drzewa, który w 90% znajduje 
się jeszcze na składach leśnych, został już 
przez Biuro Ekonomiczne Rady Ministrów 
rozdysponowany w sposób następujący: 
1) przemysł węglowy (oprócz, kopalniaków) 

\ 150.000 m3, 2) odbudowa Warszawy — 250.000 
m3, 3) odbudowa wsi— 200.000 m3, 4) kolej­
nictwo — 70.000 m3 i 5) Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów, Wojsko Polskie i in. 8Ó.0Ó0 m3.

Zapotrzebowanie na- kopalniaki wynosi 
870.000 m3, na których pokrycie Lasy Pań­
stwowe mają 270.000 m3 zapasów. Zapotrze­
bowanie na papierówkę sięga ok. 300.000 m3 
przy 20.000 m3 zapasów.

Ponieważ 90% drewna znajduje się na 
składach w lesie, sprawa transportu wy­
suwa się w chwili obecnej jako najważniej­
sza. Jedyną silą pociągową, którą można 
użyć w obrębie lasu, jest koń. Dopiero na 
drogach wiejskich i szosach transport drze­
wa odbywać się może przy uźyfeiu ciągni­
ków i samochodów.. Aby zachęcić posia­
daczy koni do pracy przy wywózce, Dyrek­
cja Lasów Państwowych w- porozumieniu 
z Komitetem Ekonomicznym Rady Mini­
strów ustaliła specjalne premie za wywóz 
drzewa z lasu. Przewidują one przydział 
żelaza, skóry uprzężowei, lin, powrozów, 
wódki, papierosów i węgla.

Niedoboru, który wynosi około 4.500.000 
m3, do października pokryć nie można. — 
Trzeba liczyć na to, że zapotrzebowanie ze 
względu na możliwości organizacyjne, fi­
nansowe i komunikacyjne nie zostanie w 
roku bieżącym przez odbiorców pogrom? 
nej Wej'cżęśći Zrealizowane i pozostanie, 
aktualne w okresie najbliższych wyrębów 
(żniw) leśnych. - '

wyka--dzone w związku z reformą rolną 
zały, że obszar nieużytków w Polsce wy­
nosi ponad milion ha, razem obszar, który 
należy zalesić — sięga 2 milionów ha.

Dyrekcja Lasów Państwowych przystą­
piła do tych prac już w roku bieżącym, i 
zalesiła około 20.000 ha. Plan zalesienia 
opracowywany przez Dyrekcję Lasów Pań­
stwowych przewiduje, że zalesienie prze­
prowadzone zostanie całkowicie w ciągu 
15 — 20 lat przy intensywnej hodowli sa­
dzonek. . , '

Ważnym zagadnieniem, które leśnictwo 
przeprowadzić chce na bardzo szerokiej 
płaszczyźnie, jest akcja ochrony lasów. — 
Konieczna tu jest zmiana stosunku do la­
sów szerokich sfer społeczeństwa — przede 
wszystkim wiejskiego. Społeczeństwo po­
winno zrozumieć potrzebę ochrony . lasu, 
jako wspólnego narodowego skarbu i źró­
dła surowca dla przemysłu oraz budulca.

Wszystkimi sprawami związanymi z leś­
nictwem, gospodarką leśną, ochroną lasu 
oraz spopularyzowaniem zagadnień leśnic­
twa .zajmie się wyznaczony na 22 i 23 lipca 
b. r. Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Leśni­
ków w Łodzi, w którym wezmą udział pra­
cownicy przemysłu drzewnego i leśnicy.

Problemy gospodarki leśnej
Nacz. Lasów Państw, inż. Zemisem)
„Niewspólmiernośc między zapotrzebowa­

niem i obecną zdolnością ^ksplioatacyjną 
leśnictwa stwarza konieczność rewizji wie­
lu zapotrzebowań i planowania ich, opar­
tego na. zrozumieniu. trudnej sytuącji-leś- 
nej — ich hierarchizacji przeprowadzanej 
bardzo skrupulatnie oraz oszczędnej gos­
podarki drzewnej.

Lasy nasze były w ciągu 5’/a lat syste­
matycznie niszczone przez okupanta, który 
wycinał 15 — 20 etatów rocznie i doprowa­
dził w ten sposób do zmniejszenia powierz­
chni leśnej o 20% jej.stanu sprzed wrześ­
nia 1939- roku. Toteż plan gospodarczy La­
sów Państwowych idzie po linii oszczędź 
nośei r zwiększenia powierzchni leśnej, aby 
ślady ' gospodarki okupanta jak' najprędzej 
usunąć.

Postanowiono planowo i systematycznie 
zalesiać nie tylko tereny po wyrębach, en­
klawy i polenklawy (po powzięciu w spra­
wie ich przynależności ostatecznej decyzji), 
ale także nieużytki. Obliczenia przeprowa-

Przemysł pończoszniczy skutecznie zwalcza trudności
ŁÓDŹ (Polpress). — Prawie cały prze­

mysł pończoszniczy w Polsce zgrupowany 
jest w łódzkim okręgu przemysłowym. Na 
skutek działań wojennych, jak i dewasta­
cyjnej polityki okupanta, który zniszczył 
wielką. ilość zakładów, ten dział przemysłu 
włókienniczego poniósł duże straty. Wiel­
ka ilość maszyn, mimo, iż okupant nie zdo­
łał ich wywieźć, została w ostatniej nie­
mal chwili uszkodzona lub pozbawiona nie­
zbędnych do produkcji czyści i przyborów 
technicznych. Na ogólną liczbę 62 fabryk, 
podlegających Zjednoczeniu Pończosznicze­
mu, 57 zakładów już pracuje, uruchamia­
jąc jeden dział produkcji po drugim i ża- 
,trudnią ją w chwili obecnej 2.300 robotni­
ków, przy 950 Czynnych maszynach.

Poważny odsetek gotowych do produkcji 
maszyn, na skutek braku fachowców nie 
jest jeszcze uruchomiony.

W związku z powyższym — w porozu­
mieniu ze Związkami Zawodowymi i Cen­
tralnym Zarządem Przemysłu. Włókienni­
czego — zorganizowano specjalne kursy 
doskonalenia zawodowego dla robotników 
przemysłu pończoszniczego. Na kursy u- 
częszćza około 200 uczniów. Poza tym,prze­
prowadza się forsowne szkolenie przy war­
sztatach pracy w samych fabrykach.

Fabryki łódzkie produkują wszelkiego 
rodzaju pończochy ‘damskie do najlepszych premij towarowych.

gatunków włącznie, jak również pończochy 
dziecięce, skarpetki męskie, rękawiczki oraz 
wykonują zamówienia wojskowe.

Pełna produkcja wszystkich fabryk łódz­
kich nie tylko zaspokoi całkowicie zapo­
trzebowanie krajowe, ale nawet- pewna jej 
część będzie mogła być przeznaczona na 
eksport.

Jeżeli, chodzi o surowce, to w związku 
z dostawami bawełny i wełny ze Związku 
Radzieckiego, trudności w dziedzinie za­
opatrzenia we włókna naturalne (poza je­
dwabiem naturalnym) nie istnieją; jeżeli 
chodzi o włókna sztuczne, to w związku z 
uruchomieniem fabryki sztucznego jedwa­
biu w Tomaszowie Mazowieckim, należy 
się liczyć z usunięciem trudności i w tej 
dziedzinie. Gorzej jest z uzyskaniem od­
powiedniej ilości igieł i artykułów tech­
nicznych, produkowanych przeważnie w 
Niemczech. Należy wszcząć kroki dla spro­
wadzenia. niezbędnej ilości tych artykułów 
z zagranicy.

W związku ź wprowadzeniem norm pro­
dukcyjnych i systemu płac akordowo-pre­
miowych zauważyć się . daje stały wzrost 
i wydajność pracy, jak również wzrost za­
robków robotników i praców-ńikóhr prze­
mysłu pończoszniczego. Przeciętnie wzrost 
zarobku wynosi około 35 — 40%, nie licząc

Przy wszystkich większych* zakładach 
pracy czynne są stołówki i świetlice. — 
W maju i czerwcu b. r. uzupełniono robot­
nikom normy wyżywienia przez przydział 
zakupionych na wolnym rynku mięsa i tłu-

■^spółpraca między Radami Zakładowy­
mi a kierownictwem fabryk kształtuje się 
bardzo pomyślnie. Pewne tarcia, które mia­
ły miejsce w początkowej fazie pracy, nąle- 
żą do przeszłości. Kierownicy i Rady Zakła­
dowe wspólnie opracowały normy produk­
cji' i wprowadzają w życie akordowo-pre­
miowy system płac. \

„Jak najwięcej osiedleńców“ — 
wzywa Szczecinek

Szczecinek (Polpress). — Powiat Szcze­
cinek, w znacznej swej .części zalesiony, 
wyróżniający się' wśród innych powiatów 
Pomorza Zachodniego ze względu na’pięk­
ne jeziora. o obszarze około 1.500 ha i ma­
lowniczy krajobraz, ma doskonale warun­
ki dla osiedlenia się Polaków.. Na terenje 
powiatu osiedleńcy obsadzili już 1.016 go­
spodarstw. Napływ ludności polskiej trwa 
nadal, lecz jest to napływ zupełnie jeszęze 
nie wystarczający. Potrzebni są rolnicy 
pa kampanię żniwną, co najmniej 5.000 lu­
dzi, możliwie z kosami oraz 500 koni; mia­
sto Szczecinek i trzy pozostałe miasta po­
wiatu czekają na rzemieślników, ^kupców 
i inn. W Szczecinku uruchomiono nuż oko­
ło 30 sklepów prywatnych i spółdzielczych, 
funkcjonuje 36 zakładów przemysłowych. 
Potrzeba wciąż.jeszcze ludzi, których ocze­
kuje Szczecinek.

O krajowe surowce dla przemysłu 
włókienniczego

WARSZAWA (Polpress). — Przy współ­
udziale władz przemysłowych, Związek Go­
spodarczy R. P. „Społem“ organizuje skup 
rodzimych surowców włókienniczych: lnu, 
konopi i wełny, otrzymując do dyspozycji 
w celu premiowania poszczególnych gospo­
darzy, produkujących te. włókna, znaczne 
ilości towarów włókienniczych.

Poza tym organizuje się Centralne Biu­
ro Skupu krajowych surowców Włókienni­
czych przy Centralnym Zarządzie Przemy­
słu Włókienniczego. - W ramach akcji uzy­
skano na terenie jednego tylko wojewódz­
twa poznańskiego 22 wagony lnu i konopi,’ 
co w poważnym stopniu wpłynęło na po­
prawę sytuacji surowcowej Iniarskich fa­
bryk włókienniczych.

Przemysł chemiczny pracuje 
na potrzeby przemysłu włókienniczego 
Warszawa (Polpress). — W związku ,z.e 

wzmożoną produkcją przemysłu włókienni­
czego nastąpiło także zwiększenie zapotrze­
bowania na barwniki i przetwory chemicz­
ne. Istniejące w kraju fabryki dostarczyły 
dotychczas następujących ilości Chemika- 
lij: 52,249 barwników, 513 butli tlenu, 248 
butli acetylenu, 10 butli powietrza sprę­
żonego, 40 butli wodoru, 2.260 kg karbidu, 
6.467 kg mydła i 6.164.448 kg wszelkiego ro­
dzaju innych/«hemikalij.

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE
Zebranie Członków Zarządu Oddziału Chemiczengo w Częstochowie.

Bada Związków Zaw. Oddział Chemiczny wzywa na posiedzenie 
członków Zarządu oddziału Chemicznego celem wyhoru delegatów 
na zjazd.

Stawiennictwo Wyżej wymienionych obowiązkowe w dniu 17 lip­
ca rb. o godzinie 16-ej w sali Rady Zw. Zaw.,. II Aleja Nr 43.

Sekretarz Zaw. Zw. Chemicznego w Częstochowie.
Nr Mi ; 15. Ogłoszenie • .

We. ódzki Urząd Samochodowy w Kielcach, zawiadamia, że ter­
min Ogólnego Zjazdu Delegatów Samochodowych B. P-, organizowa. 
ny przez Państwowy Urząd Samochodowy w Warszawie przesunięty 
został z 15 lipca na dzień 29 lipca 1945 r. na godzinę 9.tą.

Miejsce Zjazdu Warszawa. Plac Narutowicza Nr 5.
Uprasza się o liczne przybycie delegatów.

Naczelnik Woj. Urzędu Samoch. (•) Mgr. Zygmunt Liszczyk

Kancelaria Zakładów Naukowych 
SS, ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO

przyjmuje w godzinach od 8 do 1 i od 3 do 5-ej po południu 
zapisy uczennic do: •

PRZEDSZKOLA
SZKOŁY POWSZECHNEJ
4-letn. GIMNAZJUM KUPIECKIEGO
LICEUM HANDLOWEGO 
INTERNATU

pod kier. SS. Zmartwychwstania P-go.
Liceum i Gimnazjum posiadają uprawnienia szkól państwo­
wych zarządzeniem Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia. 2 maja. 
1939 r. Nr III. 3164/39. Dzień. Urzęd. Nr 4 poz. 150/39.
Szkoła Powszechna ma uprawnienia Publicznych Szkól Po­
wszechnych nadane przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego 12 marca I. 3440/38.
Obok przygotowania do pracy zawodowej, uczennice otrzymu­
ją. wykształcenie ogólne — i bardzo staranne wychowanie re­
ligijne, umysłowe, fizyczne, przy czym nacisk kładziemy na. 
kulturę wewnętrzną i zewnętrzną.
W pierwszym terminie egzamina wstępnę do Gimnazjum Ku­
pieckiego odbędą sie dnią 16, 18, 19 lipca, a do Liceum Han­
dlowego 27, 28 lipca.
Wszelkich informacji udziela kancelaria szkolna Częstochowa, 
Aleja Najśw. Maryi Panny 60. 5861

Zgłoszenia do egzaminów wstępnych przed­
wakacyjnych oraz wpisy do klas od I do IV gi­
mnazjum ogólnokształcącego i wpisy do wszyst­
kich klas szkoły powszechnej — przyjmuje 

yr dniach od 17 do 21 bm. w godzi, od 10 do 12
Dyrekcja Prywatnego Gimnazjum 

B-ci Szkolnych (ul. Krótka 28).

Egzaminy wstępne odbędą, się w dniach 26, 
27 i 28 bm.

tła 
z Kowarskich 

Kazimiera 
Kapkowska 

opatrzona św. Sakramentami po 
długich i ciężkich cierpieniach, 
zmarła dnia 15 lipca 1945 roku, 

przeżywszy lat 38.
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok z domu żałoby przy ul. 
Złotej 74 da kościoła św. Zyg­
munta nastąpi dnia 17 lipca rb. 
o godz. 15.30, po czym pogrzeb 
na cmentarz na Kulach.

Na smutne te obrzędy zapra. 
szają krewnych i znajomych 
pogrążeni w nieutulonym żalu 

mąż, córka i rodzina.

Potrzebny chłopiec,do konia. Chło 
piękiego Nr 194. Organa. 5880
Potrzebna służąca do gospodarstwa 
na plebanię w Kłomnicach pod Czę 
stochową. 5821
Pracownica domowa potrzebna od 
zaraz. Al. Wolności 3/5 m. 4. 5893
Potrzebny chłopak do konia. Wiad. 
Aleja Wolności 33. Olejniczak. 5892
Umiejąca dobrze gotować potrzeb­
na do większej rodziny. Częst., ul. 
Narutowicza 174. 5797

KUPNO
Kupię kredens stołowy jasny uży­
wany i kuchenny. Wiadomość ul. 
Brzeżnićka 4, sklep. 5826
Kupię zaraz urządzenie sklepowe. 
Wiadomość Aleja 49 Handel win i 
wódek. 5900ZGUBY

Unieważniam zagubiony dowód o- 
sobisty wyd. przez Starostwo w 
Częstochowie na nazwisko Pakuła 
Roman, zam. w Częstochowie, ul. 
Focha 39/41. 5879

SPRZEDAŻE

Wózki dziecięce: autka, sportowe i 
głębokie na łożyskach kulkowych. 
Łóżeczka, rowerki. Duży wybór. 
Ceny fabryczne, poleca f-ma. M. 
Nirowa, Częstochowa, Aleja N. M. 
Panny 20, Sklep w podwórzu. 154

Zgubiono kartę rozpozn. wyd. w 
Częstochowie na nazwisko Szym­
czyk Czesław. 5866
Unieważniam skradziony w Ra­
domsku na stacji dowód osobisty, 
książeczkę Ubezp. Spoi., kartę re­
jestracyjną i bilet iol. do stacji 
Namysłów wydane w Częstochowie 
na nazwisko Nowak Teodora. 5872

Prasa ręczna do mydła toaletowe­
go, waga 10 kg talerzowa, nowa, 
do sprzedania. Olsztyńska 27, blok 
VI m. 7. 5747
Sprzedaż artykułów młyńskich. — 
W-wa,‘ Brzeska 8 5795Zgubiono portfel zawierający go­

tówkę i następujące dokumenty: 
dowód osobisty wydany przez «Za­
rząd Miejski w Częstochowie, legi­
tymację Spółdzielczego Banku Lu­
dowego, 'legitymację Ochotniczej 
Straży Pożarnej wojskową kartę 
rejestracyjną, kartę rejestracyjną 
rowerową oraz kartki żywnościo­
we wszystko na nazwisko Sudy 
Józefa. Łaskawego znalazcę upra­
sza. się o zwrot dokumentów do 
Spółdzielczego Banku Ludowego.

.5874

Maszynę „Singera" gabinetową bę­
benkową mało umywaną sprzedam 
niedrogo. Częst.. ITI Aleja 61. m.l 

5588
Okazyjnie sprzedam futro, kołdry 
puchowe, błam pod szubę, materiał 
na piżamę. Częst., Berka jjoselewi- 
cza 9 m. 2. 5799
Kiosk przenośny do sprzedania.
Wiadomość „Grand Cafe“. 5857
Fryzjerskie fotele okazyjnie do
sprzedania. Częst.. Narutowicza 7 
m. 15. 5849POSADY

Poszukuję pomocnicy domowej na 
dobrych warunkach. Częsty Piłsud­
skiego 19 m. 19. Kwec. 5770

Sprzedam zegar kontrolny. Wiad.
Podwójna 10 (Zawodzie). 5810
Sprzedam magiel tanio. Wiado­
mość Zacisze, ul. Ułańska 24/26 
m. 5. 5840

Maszynę „Singera“ gabinetową, w 
stanie pierwszorzędnym, sprzedam 
tanio z powodu zmiany miejsca. 
Częstochowa, ul. Wysockiego 25, 
przy ul. Chłopickiego (obok Huty 
Szkła). 5854

Służącą do gospodarstwa zaraz 
przyjmę Częstąęhowa, Chłopickie. 
go 108, / 5773
Potrzebna od zaraz pomocnica, do­
mowa z bardzo dobrym gotowa­
niem, warunki do umowy. Zgła­
szać się II Aleja 20, sklep z tape­
tami. 5906

Maszyny „Singera“ i części w wiel 
kim wyborze po cenach wyjątkowo 
niskich nabyć można w składzie 
Tadeusza Klimczaka, Częstochowa, 
ul. Warszawska 50. 5827

Sprzedani młocarnię na prostą sło. 
mę z sortownikjem i motorem na 
ropę, Częst., 7-Kamienic 29 m. 8.

5822

Sprzedam budke-kiosk na Rynku 
Narutowicza obok apteki. Wiado­
mość w dni targowe na rynku, w 
pozostałe Częst., Garncarska 17. 
Skalski. 5812

Sprzedam powiększalnik „Bujak“ 
i Epidiaskop 13x18. Firma Leoka­
dia. Szczÿpior, I Aleja 4. 5871
Tapczan i suknię kremową nową 
sprzedam. Wiad. Częst., III Aleja 
Nr 73 in. 9 (lewy ganek). 5845
Sprzedam „Promieniotwórczość“ 
Curie-Skłodowskiej (opr.). „W Kra 
inie Wiedzy“' (opr.) 880 stron, fizy­
kę. Natansoua, Zakrzewskiego 3 t„ 
„Geom. wykreślna" Bartla i inne. 
Śt'an b. dobry. Oferty do „Głosu 
Narodu“ pod Nr 5847. 5847
Wóz 1 szerokotorowy, sprzedam ta­
nio. Wiadomość ul. Borelow'skie- 
go Nr 286. - 5898
Sprzedam młocarnię motorową no­
woczesną. Wiadomość Częstocho­
wa, Sobieskiego 46/48 m. 4'. Czaj­
kowska. 5889
Sprzedaje każdą, ilość kapusty ki­
szonej po 10 zł kg, oraz pierwszo­
rzędny dżem owocowy (marmola­
da), miód sztuczny, musztarda I 
gat., po cenach niskich. Fa*. E. 
»Taeschke, Częstochowa, ul. Wie­
luńska 9. 5885
Wózek z budką nowy, sprzedam ta 
nio. Jasnogórska. 59, parter na le­
wo. 5884

Sprzedam: pelerynkę z niebieskie­
go lisa, śukienke- wzorzystą, pół- 
buciki meskie nowe brązowe 41, ko 
szule nocną damską jedwabną, pie 
kną, wełenke bordo na suknię, ża­
kiet damski, płaszczyk biały na 5- 
iniesieczne dziecko, spódniczkę bia 
lą jedwabną plisowaną. Częstocho­
wa. Katedralna 8 m. 5 a. II piętro, 
w podwórzu na prawo.

Retinę, Pilota. 6 — lustrzankę, da. 
lomierz. światłomierz elektryczny 
i futerał skórkowy do aparatu fo­
tograficznego 6x9, sprzedam. Czę 
stoebowa, Kościuszki 17/19 m. 4.

5886
Maszynę „Singerą“ bębenkową, ga­
binetową sprzedam. Częst., Wa­
szyngtona 24 m. 10. 5899
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Codziennie 
świece drożdże 
w przedstawicielstwie zjedno­

czonych fabryk drożdży.
„Bieżanów i Okocim“

E Piermtąrs&i
Częstochowa, Orlic? Dreszera ? 

Tel. 16-62.
5832

Dr Kuklewski Czesław
Częstochowa, Jasnogórska 71 

powrócił i przyjmuje 
codziennie od g. 4 do 6 po poi. 
5823 • ' ________

RÓŻNE

Cerownia artystyczna . Warszawy 
(Chmielna 9) przyjmuje obecnie 
Częstochowa, Waszyngtona 20, 
m. 4. 3144
Okazja I Zamienię piekarnię jedy­
ną w calój okolicy za domek w 
mieście. Oferty do „Głosu Narodu“ 
pod Nr 5856. 5856

LOKALE

Lokalu fabrycznego poszukuję' od 
60 metrów kwadr, wzwyż. Wiado­
mość „Ogniwo“. Częst., Targowa 
Nr 24, tel. 21-35. 5876

Kuzśa Władysław umysłowo cho­
ry z ul. Cmentarnej 16, wyszedł 
przed paru dniami i dotąd nie po­
wrócił- Żona Kuzia Józefa. 5881
Pana- który miał wiadomości o dąl 
szych Josąch zwolnionych z więzie­
nia w Głogowie Braksatora, Paż_ 
nieWskiego i Ślimaką, uprasza się 
o powtórne przybycie na ul. Wol­
ną Nr 28, celem udzielenia bliż­
szych informacyj matce i żonom, 
nieobecnym w czasie poprzedniej 
jego bytności. 5825

Poszukuję rodziny, matki Stefanii 
Wiśniewskiej i braci .Floriana. Sta 
nisława i Bronisława Wiśniew­
skich, którzy zostali wysiedleni z 
Mykiełyniec pow i woj. Stanisła- 
wowskięgoj Wiadom. Jaśkiewicz 
Adam, ul. św. Kocha 9. 5908

L. 0.6283

Wvdawca: Wojewódzki Urząd Informacji i Propagandy,
Wydawnictwo i Redakcja „Głosu Narodu*’» III Aleja S2, Tel. 2245 I 2249. Sekretariat Redakcji aałatwia tateresastów w sodziaack od 11—11 — Redakcja rękupisów do zwraca.


